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wątroby wykazalo zwyrodnienie komórek oraz
naciek komórkowy stosunkowo niezbyt obfity,
równomiernie przepaja jący miąższ wątroby. Na-
ciekowe komórki tworzyły jedynie tu i ówdzie
drobne skupienia, wśród których dawały się
wyróżnić przede wszystkim limfocyty, nieliczne
leukocyty, komórki plazmatyczne oraz miejscami
histiocyty. W płucach obok pgcherzykow powie-
trznych stwierdzono grupy pęcherzyków wy-
pełnionych szczelnie naciekiem komórkowym,
co ,dawało o,braz komórko,wego zapalenia płuc
(bronchopneumonia cellularis). Budowa 1im-
foadenoidalna śledziony była zatarta; uwagę
zwtacał ro,zplem komórek siateczki oraz drobne
ogniska martwicze *).

Wnioski
1) w badaniach morfologicznych, biochenricz-

nych i hodowlanych nie stwierdzono różnic mię-
dry szczepami cielęcymi a szczepem ludzkiln
pneumokoków. Jedynie pod względem wirulen-
cji szczep ludzki okazał się mało zjadliwy dla
królików.

2) Odczyn aglutynacyjny można zastosować
do stwierdzenia nosicielstwa bezobjawowego
u krów, przy czym miano l:25 należałoby uznać
za dodatnie.

3) Odczyn precypitacji haptenów otrzymanych
metodą Lancef ield z surowicami odpornościo-
wymi królików, wskazuje na możliwość zastoso-

') Badania histopatologiczne wykonane zostały przez
Zakła,d A,nato,łni,i: Pato,logicznej Wydz. Wet. U.M.C.S.
w Lublinie,

wania go do diagnostyki pneutnokoków cielę-
cych ze względu na dość wysokie miana.

4) Wyniki badań serologicznych przemawiają
za różnorodną budową antygenową pneumoko-
ków cielęcych. Przypuszczać należy, że zawierają
one substancje typowo specyficzne i grupowe.

5) Pneumokoki cielęce produkują ciepłochwiej-
ne pneunrolizyny, które pojawiają się w hodow-
lach już po 3 godzinach. ,

6) Endotoksyny otrzylrrane metodą Bovin oka-
zały się niezjadliwe dla myszek; hamowały one
lagocytozę białych krwinek in aitro i in uiuo
w 50-700lu

7) U zakażonych myszy penicylina wyka-
zała skuteczne działanie lecznicze, co przelTa-
wiałoby za możliw,ością stosowania tego anty-
biotyku przy zwalczaniu pneumokokozy cieląt.
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wania bydła, wyjaśnienie zaś tych okoliczności

tyczlych odnośnie konstrukcji tych budynków
dostarczają obserwacje wykonane zagranicą.
Szczcgóły te zostały zebrane w niniejszym opra-
coWanlu.

Konstrukcja otwartej obory umożliwia bar-
dziej bezpośrednie dzialanie czynników klirna-
tyczllych na trstrój zwierzęcy a przez to ma usu-
r,vać niekorzystny, wydelikacający wpływ budyn-
ków zanrkniętych i umożliwia utrzyma;rie orga-
nizmt w stanie zahartowania. Nie jest jednak ce-
lem naturalnych metod cho,wu całkowite podda-
nie organizmu zwierząt gospodarskich swobod-
nemu działaniu czynników klimatu. Hodowca nie
może się bowiem wyrzec możliwości kierowania
warurkami środowiska. W związku z tym rów-

zooHlGlENA l zooTECHNlKA
Pro,f. Dr W. FOLEJE1MSKI

Chow bydła w oborach otwartych z wolnym wybiegiem
Ęezultaty chowu bydła w oborach o konwen-

cjonalnej budowie nie zadawalają już hodowców.
Szczególnie jaskrawo występuje pogorszenie się
zdro,wia bydła, a w pierwszym rzędzie wysoki
odsetek zagruźliczenia, w warunka,ch alkierzorve-
go chowu w rejonach o małej ilości pastwisk
i łąk. Nawet przy szerokim stosowaniu chowu
pastwiskowego, bydło w naszym klimacie spędza
cały sezon zimowy w oborze, zwykle mało lub
wcale nie korzystając z wybiegów, co również
zmusza szukać ulepszonych metod utrzymania.

Zarysowują się dwa sposoby poprawienia me-
tod cho,wu bydła. Jednym z nich jest znaczne
rozszerzenie okólniko,wego chowu z zachowa-
niem pomieszczeń dawnego typu, drugim spo-
sobem jest pomieszczenie bydła w oborach
częściowo pozbawionych ścian z umoż|ivlieniem
swobodnego korzystania z okólników. W tym
drugim wypadku zachodzi w zlacznej mierze
zerwanie z d:otychczasowymi metodami utrzymy-
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nież obora otwarta powinna zapewniać pewne
złagodzenie dzialania elementów meteorol ogicz-
nych.-W myśl założenia, że krowy powinny stale
miećd zzuwaginaznaczne
chłody w sezonie zimowym,
krowy e powinny być wiąza-
ne lec Obora otwarta jest
więc oborą głęboką, gdzie bydło przebywa na
oborniku. Znane są zresztą pojedyńcze przykłady
chowu bydła w oborach otwartych na uwięzi.
Obora otwarta może być przero,biona ze starego
typu pomieszczenia przez wyjęcie okien, drzwi
oraz Ówentualnie usunięcie częściowe 1ub całko-
wite jednej ze ścian o ile konstrukcja budynku
na to pozwoli, Oborę płaską należy przy tym
przerobić na oborę głęboką.

Lepszym rozwiązaniem jest budowa otwartej
obory o konstrukcji szopy. Na podstawie nauko-
wych prac doświadczalnych prowadzonych
w Ameryce, Szwajcarii, Niemieckiej Ęepublice
Demokratycznej oraz w Niemczech Zachodnich
można zestawić parę szczegółów korrstrukcyj-
nych, co do których całkowicie brak wskazówek
w naszej literaturze fachowej. Obora otwarta jest
budynkiem głębokim, pozbawionym jednej lub
więcej ścian, stale połączonynt z okólnikiem.
Według H e ck l a całkowite przewietrzenie obory
nastgpuje, gdy stosunek otworów zewnętrznych
do powierzchni ścian wynosi jak 1:6, względrie
gdy powierzchnia tych otworów wynosi 1/5 po-
wierzchni podłogi.

Z szeregu prac rvynika, że na l sztukę bydła
dorosłego potrzeba w oborze otwartej B-10 n2
powierzchnt, Przy powierzchni dużo mniejszej
trudno utrzymać legowisko w suchości. Istrieją
jednak inne dane (SchoIz - Richter
Pechert), że po,wierzchnia legowiska może
być zmniejszona do 4,52 m2 na sztukg przy
4Jn3 powietrza i małym stosunkowo ztlżyciu
ściółki. t

Z lwagi na znaczne trudności w zaopatrzeniu
w ściółkę, wydaje mi się bardzo celowe wpro-
wadzerie u nas, przy projektowaniu w przyszło-
ści tego typu obór, płaskiego stanowiska przy
drabinkach do żywienia krów.

pomieszczeniu. Stanowiska do udoju mogą tu być
zmechanizowane. W okresie mrozów istnieje nie-
niekiedy potrzeba ogrzewania takiego budynku

do dojenia. Z oborą otwartą powinna być polą-
czona zamknięta i ciepła paszarnia, a także na-
leży przewidzieć tzw. ,,poro,dówkę" oraz izolatkę
dla sztuk chorych. Po!ączony z oborą otwartą
okólnik, powinien posiadać pewne nachylenie po-
wierzchni (nie w kierunku obory), powinien być
zdrenowany, często korieczne jest wybrukowanie
okólnika. Chodzi tu oto aby nie iworzyło się błoto
i okólnik byl łatwy do czyszczenia, ewentualnie
także do dezynfekcji. Przyjmują za wystarcza,
jące 20 m2 porvierzchni okólnika na sztukę dużą
bydła. Okólniki obsiewane muszą mieć większą
powierzchrię i większą liczbę kwater. Ważnym
szczegółem jest zaopatrzenie obory w wodę.
Chodzi o jej clostateczną ilość i jakość, a także
o zabezpieczenie zaopatrzenia w wodę w okresie
mrozów. Doprowadzenie wody i konstrukcja
poidcł muszą tę ostatnią okoliczność uwzglgdnić.
Poidła samoczynne łatrvo zamarzają i nie mogą
być instalowa-]e w oborze otwartej.

obola otwarta Wg Tysirrnku §cholza - Richtera _ Pocherta
z małymi zmianami, obora rla 16 krów, powlerzchnla pod}o-

gi 171,6 m2. Powlerzchnla otworów 25,8 mz.

Bardzo interesującym zagadnieniem jest kształ-
towanie się elementów meteorologicznych w ot-
wartej oborze. Oprzeć_się tu trze_ba, o doświad-
czenta zagraniczne, dość liczne, niestety względ-
nie krótkotrwałe. Wartościowe wskazówki otrzy-
nrano niach w ok
zimy określe,lie
oborv najbardzi
dajen nieważwr
bardzo mało wiemy o oddziaływaniu czynników
meteorologicznych na orgarizm bydła.

serwacjach temperatura średnia obory otwartej
była wyższa niż zewnęlrzna o średnio 5,4oC.

Bianca. Szwajcaria
za okres XII-V

Weber. Szwajcaria
za okres XII-IV

AmschIer-Rupp
za okres XII-I

31

0,1

_4,3

5,5

-nż

1,2,9

A 13,3
B. 16,1

-ł
I

ąb

Ternperatura olbór
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Bardziej istotnym momentem dla oceny tempe-
ratur w oborach otwartych są jej minimalne
warto,ści. Według Comberga i in. (N.R.D.)
temperatura spadła w oborze otwartej do-14"C
oraz - 15oC, przy temperaturze zewnętrznej
minimalnej - 15o do - 20"C. Srednie dzienne
temperatur minimalnych w oborze otwartej wy-
nosiły - 4,7aC i - 5,5'C.

Z przytoczonych cyfr mo,żna się zorientować,
że tempóratura w oborze otwartej naogół kształ-
tuje się w takich granicach, do których bydło
łatwo się przyzwyczai. Natomiast w okresie du-
żych mrozow poddawanie bydła działaniu tempe-
ratury -15oC wydaje mi się zbędne. Byłoby
zatem celowe przewidzieć możliwości ocieplenia
obory na krótkie zresztą okresy ,bardzo, dtlżych
mrozów. W doświadczeniu np. prof. C o mb e r g a
(N.R.D.) zastosowano czaso,we i częściowe za-
stawienie oiwartej ściany balami ze słomy,

Doświadczenia zagraniczne dostarczaj ą sze-
regu danych cyfrowych odnośnie kształtowania
się wilgotno,ści powietrza w oborze otwariej.
Bardzo trudna jest jednakże właściwa interpre-
tacja tych liczb, gdy chodzi o wpływ wspomnia-
nego czynnika na organizm bydła.

Zavlartość pary wodnej w powietrzu jest ;zcze,

bezwzglgdnej.
Kształtowanie się wilgotności absolutnej

i względnej najlepiej ilustrują cyfry podawane
przez Amschlera i Ruppa.

Z obserwacji wynika, że w powietrztl zew-
nętrznym stwierdzamy stosunkowo znaczną wtl-
gotność względną, szczególnie wysoką w okresie
np. rrgieł lub opadów. Wiemy również, że w wa-
runkach dużej wilgotności powietrza w okolicach
nadm,o,rskich u bydła w chowie pasiwiskowym
nie stwierdzamy ujemnego wpływu omawianego
tu czynnika. Możnaby zatem przyjąć za słuszne
rozważania O h 1 a, który działanie wilgotności
powietrza na organizm łączy z zawartością cho-
robotwórczych dro,bnoustrojów w po,wietrzu , oraz
ze wzmożonym stopniem zakaźności środowiska
w wypadku dużej zawartości wody w po,wietrzu.

Kurz i drobn,oustroletworzą według Misse-
n a r d a w wilgotnym powietrzu drobne kropelki.
Ogro,mnie przy tym ma wzrastać ich zdolność
dyfuzyjna. Przy zasysaniu mogą one w waru]-
kach wilgotnego powietrza przeniknąć przez watę
grubości I0-26 cm, Do,świadczenia Trillat'a
wykazały, że wiigotne drobnoustro,1e i kurz prze-
nikają bardzo głęboko do płuc. W kropelkach
wilgoci w zepsutym powietrzu obory zamkniętej
mogą się też rozpuszczać gazy tworzące pożywkę
dla drobno,ustrojów.

Możnaby zatem przypllszczać, że wilgotne
powietrze jest specjalrie szkodliwe w budynku
zamkniętym, gdzie koncentracja drobnoustrojów,
kurzu i gazów jest znaczna. Natomiast na wol-
nym powietrzu stosunki te układają się zupełnie
ilaczej. Tym więcej, że w przeprowadzonych ob-
serwacjach nigdy nie zanotowano w oborze ot-
wartej warunków sprzyjających ko,ndensacji pary
wodnej,

Fakt, że w oborze zamkniętej rzeczywiście za-
wartość gazów w powietrzu jest wyso,ka wynika
to z obserwacji, podanych w tabelce:

Zawartość COz w powietrzu

Wilgotność powietlza
za okTes xII-I

Wilgotność
absol. g/n3

Wilgotność
względna 0'6

Wolne powietrze

obora otwarta

Obora zamknięta

0,3

0,74

2,6I i 3,17

0,7

2-2,5Na zewnątrz
obora otwarta
Obora masywna A
Obora masywna B

87

86

76

B5

3,1

J,J

O,J

11.0

100

106

268
355

100

99
ót

Według Webera w oborze otwartej wilgot-
ność absolutna wy:losiła 600/o wilgotności obory
zamkniętej. Porównanie stosunków wilgotności
powietrza w ,oborze otwartej i na zewnątrz umoż-
liwiają li,czby, które podał Bianca.

68 (34-90)

5,7

2,g

10,B (4,5-19,5)

46,8 142,2-50,1)

Stopień wilgotności powietrza w budynkach
wpływa też, jak wiadomo w decydujący sposób,
w połączeniu z ruchem powietrza i jego tempe-
raturą, na szybkość ochładzania organizmu. Od
tej ostatniej wartości zależy w znacznym stop-
nfu zużycie paszy oraz dobre względnie złe sa-
mopoczucie bydła. Ochladzanie jest przeciętnie
większe w otwartej oborze, gdzie temperatura
jest przeważnie niższa, a ruchy powietrza bar-
dziej intensywne.

Z obserwacji Webera wynika, że szybkość
ruchu powietrza w o,borze otwartej wynosiła
średnio 0,4B m/sek w porównaniu z cyf,rą śr.
0,17 m/sek dla obory masywnej. Według wymie-
nionego autora prędkość o,chładzania w oborze
otwartej wzrastała na każdy 1"C obniżenia tem-
peratury o 0,32 m cal|i cmz/sgk, na każde

l95

14.xII_14,V

Wilgot, wzgl. w 0/q

Ciśnienie pary wod. mm Hg
Niedosyt wilgot. pow. mm

Fizjolog. wilgot. pow. (dla t
39 0c) 0ń

Niedost, wilgot. fizjol. (dta t
39 0C) mm Hq
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0,1 m/sek powiększenia prędkości
0,19 m cal/cmĄ'sek.

prZeWleWu

Z innych obserwacji (B i a n ca) z pomiarów
frigorymetrem otrzymano: średnia w oborze
otwartej 9,3 m cal/cmz sek z ,wahaniem średnich
tygodnio,wy,ch w granicach 7,4 wiosną i I0,7 zi,
mą. Skrajne odczyty mieściły się w granicach
4,3-15,4 m caL/cnz/sek.

Istnieje duża trudność właściwej oceny liczb
prędkości ochladzania. Według Mórikof era
człowiek zaczyna marznąć przy wielkości ochła-
dzania l0-15 m cal/cm2/sek. Możemy tylko wy-
sunąć pfzypuszczenie, że bydło przy wartościach
o,chładzania stwierdzonych w Szwajcarii powinno
czuć się dobrze, pa przyzwyczajeniu do zmie-
nionych warunków cho,wu oraz zachowaniu swo-
body ruchu.

Z szybkością ochladzania wiąże się również
zagadnienie produkcji ciepła przez organizm
bydła. Weber stwierdził, że w oborze otwartej
poniżej 0" temperatury zewnętrznej produkcja
ciepła wzrasta. Najniższa produkcja ciepla za-
chodzi według W eb e r a prawdopodobnie w tem-
peraturze od * 2" do * 12oC.

Częściowa reforma metod utrzymania bydła
związana z różnymi trudnościami np. natury
organizacyjnej wtedy ma rację bytu, gdy rze-
czywiście prowadzi do wyraźnej poprawy zdrowia
i oporności bydla. Nasze przypadkowe raczej
obserwacje potwi n postulat. W sposób
zupełnie ścisły p ą dodatni wpływ na
zdrowie zwierząt enia zagraniczne.

Zasadniczą cechą tych doświadczeń, z któ-
rej nie zawsze zdajemy sobie sprawę, jest to, że
wszystkie one były prowadzone na materiale
wyjsciowym zupełnie zdrowym, T,o z kolei zmu-
sza do zastanowienia jak u nas należałoby po-
stępować pod względen wyboru stada przy przej-
ściu na surowe warunki uIrzymanja.

W dotychczas przeprowadzonych doświadcze-
niach albo podkreślano dodatni wpływ metody
wolnego utrzymania bydła, wzglęonle występcl-
wał brak wpływu ujemnego. Scisłe cyfry cha-
rakteryzujące stan zdrowotny stada znajdujemy
w dośwtadczeniach amerykańskich ( Wiscon-
sin USA), które cytuję weoług Ohla. Jest to
zdaje sig jedyne dośwladczenie trwające 10 lat.
Stwierdzono tu na korzyść obory o,twartej zmniej-
szenie wszelkiego rodzajl zacno^owań o 590/o,
nieuleczalnych zaś wypadków o 960/o. Nawet
przy temperatura,ch oo -20" nie stwierdzono
wzrostu wypadków zapalenia wymienia.

Z ostatnrch lat z terenu naszego,kraju zarówno
z praktyki, jaki zakl,adów doświadczalnych mamy
dlżo przykladów korzystnego wplywu chowu na
wolnym powietrzu, stwierdzonych przy prowadze-
niu hartującego wychowu cieląt. Wprawdzie
ustrój młodych zwierząt jest bardziej plastyczny,
nic jednak nie zmu,sza nas do rozpoczynania
prob z okólnikowym chowem o,draal ze sztuka,
mi starymi niezahartowanymi.

Dla większej konkretyzacji wpływu metod cho-

wu na zagruźIiczenie krów p!!Vt99zę cyfry uzy-
skane na'cielętach w r lku 19541ą5 w gospodar-
stwie Swadzii na\eżącyn do WSR w Poznanill,

Rok XI

Wyniki tuberkulinizacji cieląt

Wyniki tuberkulinizacji
ilość sztuk

W oborze
zamkniętej

W pomiesz-
czenru
otwartym

3 mies,

3 mies.

środowiska ho-
, możnaby ująć
bydła w otwar-
w następujący

czenie orientacyjne.

któr ę bardzo zintno, spa-
dek mlecznej ztuki o śred-
niej , lub na nie zmriej-
Szary Swo,JeJ

Szereg do na o dziennej
produkcjroci w iwNiem-
czech nLe wy ku w otwartej
oDol,ze. Z clo,swiadczenia zaś S c h o l z'a i innych
wy:rika, ze w okresie chłodów wzrastala zawat-
tclsc tluszczu w nrleku, co ciekawsze jednako,wo
w oborze ciepłej i otwartej (o 0,13-0,200/o).

Z szeregl obserwacji nad wydajnością mleczną
na chłodzie najwięcej, mo,im zdaniem, dają do
myślenia cyfry uzyskane w d,oświadczeniu prof.
Combef ga i Koallicka (NRD). Obser-
wacje te wydają się najbardziej dokładne, wynika
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z nich przewaga produkcji rocznej mleka w obo-
rze masywnej o śr. 182,9 kg mleka na sztukę,
przy produkcyjności krów od 2695-5l54 kg.
I(rowy małomleczne i w tynr doświadczeniu nie
wykazały spadku produkcji, na chłody reagowały
obniżeniem produkcyjności sztuki o wysokiej
mleczności. Zavłarto,ść tłlszczu w mleku w o,bo-
tze otwartej nie wykazala żadnej zwyżki. I(we-
stia zatem wydajności mlecznej w otwartych bu-
dynkach nie jest jeszcze rozwiązana i wymaga
dokładnych badań,

Obserwacje takie, podobnie jak obserwacje nad
zużyciem paszy w chowie na chłodzie napotykają
na poważne trudności, związane z metodyką do-
świadczenia, na co zupełnie słusznie zwraca
uwagę O h l. Trudności te iwiązane są z zupełnie
odmiennym reagowaniem na surowe warunki
chowu organizmu bydła do tych warunków przy-
zwyczalonego (szczególnie od młodości). Słusz-
ne jest również zdanie O h l a, że pro,wadzenie
w tym wypadku grupowych doświadczeń żywie-
niowych jest metodą błędną, gdyż wymaga np.
przerzucenia bydła z ciepłej obory, wydelikacone-
go odrazu na mróz (zimą.)Wszystko to sprawia,
że również odnośnie bardzo istotnego zagadnie-
nia zapotrzebowania paszy nie mamy pewnych
wskazówek.

Z doświadczeń szwajcarskich i częściowo nie-
mieckich można wyprowadzić wniosek ,o braku
rożnic w zapotrzebowaniu paszy w oborze cie-
płej iotwartej: (Weber, Bianca, Scholz-
Richter - Pechert.) Tu jednak znov/u
za najbardziej ścisłe uważam obserwacje C o m-
berga i in. W doświadczeniach Comberga,
dzięki szczęśliwemu zbiego,wi okoliczności w okre-
sie chłodów grupa kontrolna i doświadczalnA
wykazały identyczne przyrosty żywej wagi oraz
wyrównania okresów 1aktacji.

Wykorzystanie paszy w produkcji mleka
w okresie chłodów w miesiącach XI-IV

mania no,wym systemem bydła pochodzącego
z t.zw. ,,zimnego wycho,wtl".

Moim zdaniem, nawet w sprzyjających warun-
kach bez dodatku karmy przy metodzie chowu
w oborze o,twartej można się bgdzie obyć tylko
w tym wypadku jeżeli żywienie jest naprawdę
zarówno jakościowo jak i il,ościowo pełnowar-
tościowe. W naszych warunkach gdy bydło w se-
zonie zimowym wykazuje przeciętnie spadek ży-
wej wagi, należałoby polecić przy przejściu na
chów wolny bardziej intensywne żywienie.

Mo,mentem decydującym o możności przejścia
na chów w oborze otwartej jest, obok karmy,
ściółka. Znane są przykłady chłopskich gospo-
darstw w NRD, które przebudowały obory
z powrotem na zamknięte i płaskie skutkiem bra-
ku ściółki. Część prac doświadczalnych wykazuje,
że trudno było zejść niżej l0-12 kg na sztul<ę
i dzien. O h 1 krytykuje coprawda te dane wysu-
wając suszący pływ silniejszego przewiewu
powietrza w otwartym budynku. Ęzeczywiście
według amerykańskich danych zużyto rocznie na
sztukę 1274 kg ściółki, w innych obserwacjach
5,6 kg dziennie. W doświadczeniach S ch o lz a-
Richtera - Pecherta (budowa obory taka
jak na rysunku) przy wbudowaniu płaskiego
stanowiska zużycie ściółki wyniosło tylko 4,5 kg.
słomy na dzień.

Ogólnie można sądzić, że zużycie ściólki
w obo,rze otwartej jest znaczne (w mrozy np.
trzeba słać obficie), że jednak konstrukcja obory
wywiera tutaj wpływ, (Niektórzy polecają budowę
zbjornika na gnojówkę w najniższym miejscu
obory). Nie należaloby zatem zakładać obór
otwartych o takiej konstrukcji, jak podaję w ni-
niejszej pracy, w tych rejonach, gdzie brak lub
malo słomy na ściółkę.

Obsługa bydła w otwartej o,borze nawet w mro-
zy przebiega no,rmalnie odnośnie takich czyn-
noś,ci jak słanie, czyszczenie, brak jest pracy
związanej z codziennym wygnajaniem stanowis-
ka. Trudności występują w żywieniu by,dła pasza-
mi soczystyni w okresie mrozów, gdyż okopowe,
kiszonki itp. zamarzają. Ta samo dotyczy poje-
nia. Dojenie powinno odbywać się w oddzielnych
ciepłych pomieszczeniach. Należy dbać o to aby
bydło opuszczalo takie pomieszczenie z suchym
wymieniem.

Przedstawiony system chowu bydla jest mało
zbadany, tym więcej pożądane jest przeprowa-
dzenie prób w naszych warunkach. Nieco wy-
tycznych znaleźć mo,żna w obserwacjach zagra,
nicznych. Dla o,wodzeń, zacho,
wująĆ szereg nków, należałoby
przede wszys dło w nowe wa-
iunki utrzym rzednim zahatto,
waniu i przyzwyczajeniu czy to na pastwisku,
czy też biorąc materiał z hartującego wychowu.
Nie należałoby też rozpoczynać nowej metody
chowu np. w środku zimy.

Prof. Comberg w związku z wynikami
swoich badań zaleca ostrożność w rozpowszech-
nianiu naturalnego systemu chowu w formie
obecnie przyjętej.

Na podstawie sprzecznych wyników ścisłych
prac doświadczalnych trudno byłoby dać odpo-
wiedź, czy bydło w chowie na otwartym powie-
ttzu należy żywić więcej intensywnie niż
w zwykłej oborze. Sprawę komplikuje jeszcze
lepsze lub gorsze zahartowanie użytego tu ma-
teriału zwierzęcego, ewentualnie moment utrzy,
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ANTONI KUŹMICKI

żelatyna jest to substancja białkowa otfzymy-
wana przez zamianę nierozpuszczalnego kolla-
genu znajdującego się w tkankach zwierzęcych
na glutynę, drogą procesów fizycznych i chemicz-
nych. Produkuje się ją z kości, możdżeni, ścię-
gien, ścinków skór świńskich i cielęcych.

Surowiec twardy (kość i możdżenie) jest łama-
ny na kawałki od 40 do 60 mm, odtłuszczany
gorącą wodą, przemywany i powtórnie rozdrab-
niany do wielkości 25 mm. Następnie poddaje się
go maceracji (demineralizacji) w drewnianych
kadziach kwasem solnym o stężeniu 4,5-60lo.
Otrzymany w ten sposób półprodukt nosi nazwę
osseiny, która z kolei po rvypłukaniu wodą wrzu-
cana jest do basenów i zalewana mlekiem wa-
piennym o stężeniu 4-6 Bć. Co kilka dni (w za-
leżności od aktywności wapna w basenach) na-
stępuje zmj,ana mleka wapiennego. Po ukończeniu
wapno,wania surowiec płucze się wodą i neutrali-
zuje 0,250lo kwasem solnym. Po neutralizacji
przemywa się go i ładuje do kotłów, gdzie w re-
zultacie kilkakrotnego warzenia otrzymujemy
buliony. Buliony po przewirowaniu rozlewa się
w chłodni do form, w których zastyga on na ga-
laretę. GaIaretę kraje się mechanicznie nai listki,
rozkłada na siatki bawełniane i suszy w suszarni
uzyskując produkt, ktory znamy pod nazwą że-
latyny.

Podobnej obróbce podlega su,ro,wiec miękki
(ścięgna, ścinki skór) z tym, że nie poddaje się
go maceracji.

żelatyna ma duże zastosowanie w przemyśle
mięsnym i spożywczym,i z tego powodu powinna
zawierać jak najmniejszą ilość drobnoustrojów.
Dotychczas jednak często była ona dyskwalifiko-
wana z powodu nadmiernego zakażenia. W celu
ustalenia źródel zakażenia przeprowadzono w le-
cie i jesieni 1954 cyklu produkcyjnego
żelatyny zkości, ,ścięgienwprzed-
siębiorstwie przet elatyny w Puławach
z następującym wynikiem.

Technika b a dan i a. Materiał pobierano
do jałowych naczyil szklanych jałową pincetą
z surowQa przed rozpoczęciem produkcji, w cza-

sie maceracji w kwasie sol4ym, po ma,ceracji, po
kolejnym stosowaniu mleka wapiennego, po neu-
tralizacji zelni,.jako też
bulionyp laretęzchłod-
ni, lisfki ej na siatkach
bawełnianych, a w końcu żelatynę po wysuszeniu.
Jednocześnie badano wodę używaną w tym cza-
sie do poszczególnych procesów, oraz zanieczysz-
czenia powietrza bakteriami w halach produk-

na pożywce namnażającej z żoł,cią i na agarze
Endo.

tabela I.

Omówienie wyników.

nowania - ilość form wegetatywnych zmniej-
szyła sig do kilkunastu w lg, a nawet w szeregu

HIGIENA ŚRODKOW SPOZYWCZYCH

Występowanie drobnoustrojow w zelatynie
w poszczegolnych fazach produkcji

z labotbtorlum *ę""ięi_rf.,,fi:"r Przetw. Żelatyny

I(lerownlk: lek.-,!vet. A. KUźMIoKI
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